
Bezpieczeństwa ONZ
o wstrzymanie walk
w Libanie pld,

NOWY JORK

Obradująca w Nowym Jorku
Rada Bezpieczeństwa ONZ skie­
rowała w nocy z czwartku na

piątek pilny apel do stron wal­
czących w Libanie o wstrzyma­
nie działań zbrojnych.

W czasie dwudniowej debaty
napiętnowano Izrael, którego
artyleria i samoloty atakowały
Liban południowy, w wynijcu
czego ok. 100 osób zostało zabi­
tych lub rannych.

7 nowych członków'
wśród krajów

niezaangażowanych
HAWANA

W Hawanie rozpoczęło się w

czwartek pierwsze posiedzenie
ministrów spraw zagranicz-

. nych państw niezaangażowa­
nych. Przewodniczył mu delegat
Kuby.

Na posiedzeniu przyjęto do ru­
chu niezaangażowanych 7 no­
wych członków: Iran, Pakistan,
Nikaraguę, Surinam,
Boliwię i Patriotyczny
Zimbabwe.

Zadecydowano też, że

wodniczącym Komisji
tycznej Konferencji
przedstawiciel Iraku,
wodniczącym Komisji
darczej reprezentant
biku. Te dwie komisje uważa sie
za najważniejsze w odbywającej
sie Konferencji.
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, piątek 31 sierpnia 1979 r.

rządów krajów, ruezaanga-
żowanych odbędzie się w dniach

od 3 do 7 września br.

ZESWiAZd
LEONID BREŻNIEW wrę­

czył członkowi Biura Polity­
cznego KC KPZR, przewodni­
czącemu Komitetu ds. Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR,
Jurijowi Andropowowi, wy­
sokie odznaczenie radzieckie
Order Rewolucji Październi­
kowej.

Z TEHERANU donoszą,
armia irańska znajdowała
w czwartek wieczorem 5
na północ od Mahabadu

Kurdystanie i jak
źródła kurdyjskie
przystąpić do szturmu.
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Junacy OHP pracujący w Okręgowym Przedsiębiorstwie
Przemyślu Żbóźówo-Mlyparskiego w Krakowie — 10 tys. zl.

Wadowickie Zakłady Meblarskie — 3 tysi' źł, Spółdzielnia
Inwalidów im. Dąbrowskiego w Bydgoszczy — 1 tys. zł,
Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych —5 tys.
zł, mieszkańcy wioski Stanislawice (za zbiórkę złomu) —

8.920 zł, SGGW w Warszawie — 1.300 zł, Spółdzielnią Inwa­
lidów „Współpraca” w Bydgoszczy — 500 zł, Spółdzielnia
Inwalidów „Promień” w Bydgoszczy — 1 .000 zł, Marian
Mandecki z Krzeszowic — 1 .199 zł, Rufino Frabaeno z Hisz­
panii — 1.500 zł, Anna Karpińska z Osiclsa Rypińskiego —

300 zł, Karol Szyndler z Wrocławia — 100 zł.

Ponadto pan Robert Hommel ze Skierniewic przez trzy dni

pracował społecznie jako murarz na obiekcie „Mykwa” przy
ul. Bohaterów Stalingradu. (es)
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Eks-szacli podda się
operacji

LONDYN

Brytyjski tygodnik „Sunday
People” informuje, iż do jedne­
go z najwybitniejszych na świę­
cie specjalistów chirurgii plas­
tycznej, i transplantacji włosów,
Leonarda Poultneya zwrócono

się ostatnio w imieniu byłego ce­
sarza Iranu z propozycja prze­
prowadzenia operacji
nej dla zmiany rysów
obalonego monarchy.

„Sunday People”, nie

je, czy chirurg przyjął
cję. Pisze tylko, że ]
on, iż taka operacja byłaby ko­
sztowną, gdyż wiązałaby się „z

wielkim ryzykiem”.

inforrnu-
: propozy-
podkreślił

wspaniały
okaz grzyba (po-
lyporus sąuamo-

suś) o wadze 8

kg (!!!) i średni­
cy 73 cm zna­
leziono

liliżu

(okręg
furt 11.

Jego
przekracza o 1/3

wymiary poda­
ne jako maksy­
malne w litera­
turze fachowej.
Jest to , grzyb ja­
dalny i ponoć
bardzo smaczny.

CAF — ADN

i

Dunajcu
Brygady
Krakow-

prowadzą

Na budowle zapory na

trwa dobre tempo prac,
głównego wykonawcy —

skiego Energopolu II

wykopy pod elektrownię, trwają
także roboty zbrojarskie 1 bet.o-

niarskie. Budowa tej zapory —

to jeden z etapów realizacji akcji
„Wisła”. Zbiornik na Dunajcu
służyć będzie również gromadze­
niu wody pitnej (jest to jedna
z najczystszych rzek w kraju).
Powstanie tu także elektrownia
wodna o mocy 93 MW. Na zdję­
ciu: przy pracy cieśle — Zdzi­
sław Knutelski 1'Stanisław Danko.

CAF — Momot
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• Budapeszteńskie „bary
pod chmurką” kończą swój
żywot. Od 31 sierpnia br. obo­
wiązuje w stolicy WRL suro­
wy zakaz konsumpcji napojów
alkoholowych w miejscach pu­
blicznych, a więc w parkach
i na skwerach, placach, przed
sklenami, wejściami do za­
kładów pracy, w bramach i
na podwórkach kamienic, w

środkach komunikacji miej­
skiej.

ekopisu
• Sierpień zaczął się w Ju­

gosławii od rekordowych upa­
łów — do 40 stopni w cieniu.

Kończy się jednak prawie zi­
mowo. W nocy ze środy na

czwartek notowano zero stop­
ni np. w Bośni i Hercogowi-
nie.

9 W czwartek w neapolitań-
skiej klinice San Paolo zmar-

lo kolejne, szóste niemowlę
spośród narodzonych dwa ty­
godnie temu ośmioraczków.
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Urzędnik bankowy
inicjatorem
„napadu stulecia fi

JużFollcja peruwiańska zdołała

rozszyfrować tajemnicę otaczającą
dokonany 20 sierpnia br. napad
rabunkowy, którego łupem padto
180 min soli, czyli równowartość

7t»o tys. dolarów.

Jak wykazało śledztwo, inicja­
torem akcji uznanej za peruwiań­
ski „napid stulecia”, był urzęd­
nik obrabowanego banku. Walter
Larrea. Przebywa on w areszcie,
zeznał, iż planował napad od co

najmniej dwóch miesięcy i prze-
■prowadzil w związku z tym dwie
udane próby. Nie udał się jednak,

jak widać, sam napad-

W 40 rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę

W całym kraju odbywają się

Naród polski składa hołd pamięci
poległym w obronie

Dziś, 31 sierpnia, w przeddzień 40 rocznicy najazdu Niemiec
hitlerowskich na naszą Ojczyznę, oddamy hołd tym wszystkim,
którzy o Polskę walczyli i Polsce oddali życie. Złożone zostaną
wieńce i kwiaty w miejscach pamięci narodowej oraz na gro­
bach żołnierzy polskich i żołnierzy radzieckich, którzy polegli w

walce o wyzwolenie naszego kraju.
W Warszawie wieńce zostaną

złożone przy Grobie Nieznanego
Żołnierza, w Mauzoleum Żołnie­
rzy Radzieckich, przed pomni­
kiem Bohaterów Warszawy oraz

w kwaterze żołnierzy Września,
na Powązkach.

W Gdańsku rozpocznie się dziś

zjazd byłych obrońców Wester­
platte, reduty, której obrona na

zawsze zapisała się w dziejach
oręża polskiego. W historycznym
budynku. Poczty Polskiej w

Gdańsku otwarte zostanie mu­
zeum z ekspozycją obrazującą
martyrologię pocztowców
skich,

W różnych regionach
odbędą się manifestacje
wojenna. Manifestacja odbędzie
się m. in. w poznańskim VII for-

pol-

kraju
anty­

Muzyka
w starym
Krakowie
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DZI^. 31 sierpnia 1979, godz.
17 — Pałac Krzyszfofory, Rynek
Główny 36, Lato Młodych Muzy­
ków, Kwartet Smyczkowy Aka­
demii im, Leósa Janacka w

Brnie (CSRS).,
GODZ. 20.30 — Kościół św. Fio-

tra i Pawła, Orkiestra i chór Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie pod dyrekcją Kazimierza
Korda. ,,Messa da requiem” Giu­
seppe Verdiego. Soliści: Lyr|ne
Strow - Piccolo (śpiewaczka z

La Scali — zamiast chorej Tere­
sy Żylis-Gary), Krystyna Szo-

Oko w oko

z UFO...
NOWY JORK
Z Minnesoty donoszą, że nie

zidentyfikowany obiekt latający
zaatakował zastępcę szeryfa, u-

szkadzając jego samochód. We­
dług napadniętego policjanta o-

biekt ów silnie świecił. Ofiara

ataku, 35-letni Val Johnson,
stracił ną pół godziny świado­
mość. Potłuczony reflektor, po­
wyginane anteny na dachu auta

oraz lekkie wgniecenie jego ma­
ski: oto szereg śladów, które
trudno sobie zmyślić. Na 14 mi­
nut- przestał chodzić zegarek
szeryfa oraz chronometr, w jaki
wyposażone jest auto policyjne.

Kara śmierci

Singapurze stą-
Alene Gallo.way

o posiadanie 100
Aresztowano ją

I.ebar w mo-

za posiadanie narkotyków
Przed sądem w

nie Amerykanka,
Finley oskarżona

gramów heroiny,
na lotnisku Paya
mencie wchodzenia do samolotu,
który odlatywał do San Francisco.

Amerykanka rodem z Houston w

Teksasie, przebywa w areszcie o-

czekując na rozprawę. Zgodnie z

obowiązującym od 3 lat w Singa­
purze dekretem, grozi jej kaia
śmierci. Dekret przewiduje lę
karę dla wszystkich, którym u-

dowodniono posiadanie
15 gramów heroiny bądź
lniany.

Od momentu wejścia
tego dekretu wyroki
przez powieszenie wykonano na

Singapurczyku 1 Malaju, których
skazano za handel narkotykami.

powyżej
30 mari-

w życie
śmierci

I utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie
wem

i wale
noćy
mgły
z kierunków

południowo -

nadal pod wpły-
wyżiu Zachmurzenie

i „umiarkowane. W
1 rano miej-caiiii•

i zamglenia. Wiatry
zachodnich

i południowo - zachodnich,
prędkość 3—fi m/sek. Tempera­
tura maksymalna dniem 13—

22, minimalna nocą 11—13
st. C. '

(w)

stek-Radkowa, Wiesław O-

cbman, Leonard Andrzej Mróz.

Tym wielkim utworem wiel­
cy artyści zakończą tegoroczną
„Muzykę w starym Krakowie”,
która, jak sądzimy, dostarczyła
uczestniczącej w koncertach pu­
bliczności niezapomnianych wra­
żeń, a u wykonawców pozosta­
wiła dobre wspomnienia o Kra-

kowie, festiwalu i słuchaczach.

(e)
*

Nie mogąc ryzykować od­
wołaniem koncertu z powodu
niepewnej pogody, organizato­
rzy Festiwalu zmuszeni byli
przenieść dzisiejszy koncert
. ,Requiem” Vcrdiego z Wawe­
lu do kościoła św. Piotra i Pa­
ty! a.

Pożegnaliśmy
Ryszarda Sławeckiego

Setki osób przybyły wczoraj
na cmentarz Rakowicki, by po­
żegnać Ryszarda Sławeckiego —

dyrektora Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW —

„Prasa — Książka — Ruch”
Obok najbliższej rodziny, przy­
jaciele, znajomi, współpracow­
nicy, przedstawiciele redakcji z

całego kraju, organizacji społe­
cznych i harcerze.

Wśród przybyłych — kierow­
nik sektora w Wydziale Prasy,
Radia i TV KO PZPR — Kaje­
tan Gruszecki.

1* rzy tru mnie w Domu Przed-

pogrzebowym zaciągnęli warty
honorowe pracownicy Wydaw­
nictwa, krakowscy dziennikarze
i drukarze, kolporterzy, a także

przedstawiciele ZG RSW „Prasa
— Książka — Ruch” z wicepre­
zesami Bronisławem Stępniem i

Edmundem Królem, Ostatnią

W dniu wczorajszym w Mu­
zeum Historycznym miasta

Krakowa, Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki oraz od­
nawianym kompleksie gastro­
nomicznym „Wierz.ynek” gościł
zastępca członka Biura Polity­
cznego KC, I sekretarz Komite­
tu Krakowskiego Partii — Ka­
zimierz Barciltowskl Zwiedza­
jąc stałą ekspozycję „Z dzie­
jów i, kultury Krakowa” w

Muzeum Historycznym Kazi­
mierz Barcikówski zapoznał się
również z najbliższymi planami
tej zasłużonej dla kulturalnego
rozwoju miasta placówki. Żywo
interesowały go również prob­
lemy aktualnej działalności
Klubu MPiK.

Dokonując przeglądu stanu

zaawansowania prac konserwa­
torskich prowadzonych w „Wie-
rzynku” I sekretarz KK PZPR

zwrócił uwagę, że restauracja
ta winna pełnić w Krakowie
również istotne funkcje kultu­
ralne.

W . gospodarskiej wizytacji
miasta Kazimierzowi Bartkow­
skiemu towarzyszyli: „ekretarz
KK PZPR — Stefan Markie­
wicz oraz kierownik Wydziału
Pracy
KK PZPR

Ojczyzny
cie — miejscu okupKjnej kaź-

ni Polaków.

W sobotę 1 września 1979
r. o godzinie 11.40 Telewizja
Polska w programie pierw­
szym i Polskie Radio we

wszystkich programach będą
transmitować uroczystość zło­
żenia wieńca od narodu

przed pomnikiem Obrońców

Westerplatte.
Tego samego dnia o godzi­

nie 16.55 Telewizja Polska i

Polskie Radio w programach
pierwszych nadadzą transmi­
sję z wielkiej, patriotycznej
manifestacji społeczeństwa
na Długim Targu w Gdań­
sku.

ci bok

mło-
150

rnło-

W Warszawie rozpocznie się
międzynarodowe seminarium „O
wychowanie młodych pokoleń w

duchu pokoju”, w którym
reprezentantów polskiej
dzieży weźmie udział ok.

przedstawicieli organizacji
dzieżowych z całej Europy.

W Katowicach otwarta zosta­
nie wystawa pt. „Pamięć —

zwycięstwo — czujność”.
W przededniu 40. rocznicy wy­

buchu II wojny światowej w

Palmirach na skraju Puszczy
Kampinoskiej odbyła sie 30 bm.

antywojenna manifestacja społe­
czeństwa warszawskiego.

Na cmentarzu - mauzoleum,
gdzie spoczęły prochy 2204 Pola­
kówofiar eksterminacyjnej
polityki okupantów niemieckich,
zgromadzili się przedstawiciele
wszystkich środowisk społecz­
nych i zawodowych Warszawy i

woj. stołecznego.
W manifestacji uczestniczył

przewodniczący Światowej Rady
Pokoju Romesh Chandra.

Tragedia w Alpach
Pod zwałami śniegu w Alpach

szwajcarskich, śmierć poniosło
6 wojskowych, którzy brali u-

dział w ćwiczeniach.

Pod ciężarem załamanego na­
wisu śnieżnego spadli oni w

przepaść znajdującą się u pod­
nóża szczytu wysokości 4,513
metrów.

wartę obok trumny pełnili: se­
kretarz KK PZPR — Stefan

Markiewicz, członkowie Sekre­
tariatu KK PZPR Stanisław Gą-
ciarz — przewodniczący KKKP,
Bolesław Grzesiak — kierownik

Wydziału Organizacyjnego . i

Adam Kawalec — I sekretarz
KO PZPR Śródmieście oraz Je­
rzy Mardyła — członek Egze­
kutywy, przewodniczący ITKKP

w Nowym Sączu.
Przy dźwiękach marsza żałob­

nego, granego przez orkiestrę
6 Pomorskiej Dywizji Powietrz-

no-Desantowcj, ruszył kondukt

pogrzebowy. W kondukcie idą
poczty sztandarowe, tuż przed
trumną niesione są odznaczenia

w tym Krzyże Oficerski i Ka­
walerski Orderu Odrodzenia

Polski, Odznaczenie im. Janka

Krasickiego, medale „Za Zasługi
(Dokończenie nr. str. 2) .

I
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Edward Gierek
rial przewodniczącego ŚRP
Romesha Chandrę
30 bm. I zekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął przeby­

wającego w Polsce przewodniczącego Światowej Rady Pokoju
Romesha Chandrę.
W toku rozmowy, Romesh

Chandra poinformował o dzia­
łaniach Światowej Rady Pokoju.
Podkreślił, że 40 rocznica wy­
buchu II wojny światowej jest
szczególnym przypomnieniem i
nakazem nieustannych wysił­
ków na rzecz postępu odpręże­
nia, utrwalania pokojowej
współpracy państw i rozbroje­
nia. Przewodniczący ŚRP wy­
raził uznanie dla działalności
Polski na arenie międzynarodo­
wej, która dobrze służy tej wiel­
kiej sprawie. Polska, podkreślił
R. Chandra, która zapłaciła wy­
soką cenę ofiar i cierpień i która
bohatersko stawiła czoła hitle­
rowskiej agresji ma szczególne
moralne prawo, by przestrzegać
świąt przed groźbą wojennej po­
żogi. Dlatego też uchwalona

przez ONZ z inicjatywy Polski
Deklaracja w sprawie wychowa­
nia społeczeństw w duchu po­
koju zyskała tak szerokie po­
parcie światowej opinii publicz­
nej.

Edward Gierek podkreślił, że

światowy ruch pokoju odgrywa
doniosłą rolę w zespalaniu wy­
siłków wszystkich, którzy nie­
zależnie od światopoglądu i prze­
konań politycznych pragną u-

ehreniś świat od groźby wojny
nuklearnej, położyć kres wy-
HEHasiMsimwMmmMHnmnsi

Belgijscy goście
Wczoraj przebywała w Krako­

wie delegacja senatu Królestwa

Belgii z przewodniczącym sena­
tu Robertem Vandekershovem
na czele. W trakcie wizyty bel­
gijscy goście w towarzystwie
władz miasta zwiedzili m. in.

Collegium Mąius, krakowski Ry­
nek, Państwowe Zbiory Sztuki
na Wawelu oraz zamek w Pie­
skowej Skale. Goście z Belgii
zwracali szczególną uwagę na

problem odnowy krakowskich

zabytków.
W późnych godzinach popołud­

niowych belgijską delegację
przyjął z-ca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KK

PZPR, przewodniczący RN m.

Krakowa — Kazimierz Barci-
kowski. W trakcie spotkania, w

którym uczestniczyli również

prezydent m. Krakowa Edward
Barszcz i wiceprezydenci Euge­
niusz Janczarski i Jan Nowak
omówiono m. in. problemy re­
waloryzacji zabytków krakow­
skiego Starego Miasta oraz per­
spektywy społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Krakowa.

Dziś goście zwiedzą kopalnię
w Wieliczce i udadzą się do

Warszawy.

Piękny duet w Se-natorsklej
Festiwalowe

drogi zawiodły
nas wczoraj, w

czwartek, na

wzgórze -wawel­
skie... Tu, w sa­
li Senatorskiej
wystąpił zna­tw starym

komity duet kameralny: Kon­
stanty Andrzej Kulka «e

skrzypcami — i Jerzy Mar-
ehwiński przy fortepianie.

Wspaniale zespolone w arty­
stycznym odczuciu, interpreta­
cjach, wzajemnym zrozumieniu
jest to duo. Mieliśmy sposob­
ność to podziwiać i doceniać w

repertuarze dość szerokim: Kul­
ka — wespół z Marchwińskim
— wykonał Locatellego Sonatę
es-moll, Brahmsa Sonatę Nr 3
d-moll, Paganiniego Wariacje
„Nel cor piu...", Szymanowskie­
go „Źródło Aretuzy” (na bis) —

oraz, już sam, na skrzypce solo
— Partitę E-dur Bacha.

Tylekroć pisało się, mówiło i
dyskutowało o grze Kulki, że
trudno doprawdy — nie powta­
rzając prawd już znanych i u-

znąnych — doda i tu coś nowe­
go. Jakkolwiek — wrażenia, ja­

ścigowi zbrojeń 1 osiągnąć roz­
brojenie.

Naród polski w wysiłkach
tych aktywnie uczestniczy i na­
dal, czynić będzie wszystko, by
fundamentalne prawo człowie­
ka, jakim jest prawo do życia
w pokoju stało się dobrem całej
ludzkości.

W spotkaniu uczestniczyli:
kierownik Kancelarii Sekreta­

riatu KC Jerzy Waszczuk i prze­
wodniczący Ogólnopolskiego Ko­

mitetu Pokoju Józef Cyrankie­
wicz.

124 delegatów z 55 hut

I Zlot Kombatantów-Hutników

na ziemi krakowskiej
W przededniu 40. rocznicy na­

paści Niemiec hitlerowskich na

Polskę oraz w 35. rocznicę po­
wstania Polski Ludowej i 30-
lecie rozpoczęcia budowy No­
wej Huty i Kombinatu odbył
się wczoraj w najmłodszej
dzielnicy Krakowa I Zlot Kom-
batantów-Hutników PRL. Wzię­
ło w nim udział 124 delegatów
reprezentujących 55 hut z ca­
łego kraju.

W otwarciu Zlotu w siedzi­
bie Zarządu Fabrycznego
ZBoWiD i Muzeum Czynu
Zbrojnego w Nowej Hucie ucze­
stniczyli m. in.: członek KC, I
sekretarz Komitetu Fabryczne-
g> PZPR w Kombinacie Józef

Nowotny, wiceprezydent Krako­
wa Józef Ga.jewicz i nacz. dyr.
Huty im. Lenina Eugeniusz Pu-
stówka. Obecny, był również
konsul generalny ZSRR w Kra­
kowie Iwan Korczma.

Przemówienie omawiające do­
robek zakładowej organizacji
ZBoWiD wygłosił poseł na

Sejm, prezęs ZF ZBoWiD Ka­
zimierz Kuraś. W czasie uro­
czystości redakcja ..Głosu No­
wej Huty” otrzymała medal
„Za Zasługi dla ZBoWiD”. Po-

c Co słychać?
)' Międzynarodowe, now&eze- C
( sne lotnisko Ńarita w Tokio, }
? odpiera obecnie inwazje... 1
i karaluchów. Dotychczasowe ,

i spryskiwania środkami owa- <
L dobójczymi nie dały jednak 7
? rezultatu.,. |

Kronika wypadków
• W ciągu ostatniej doby, na

drogach województwa miejskiego
krakowskiego miało miejsce 5 wy­
padków, w których 5 osób zosta­
ło rannych. MO odnotowała po­
nadto 7 kolizji drogowych.

kich dostarcza gra Kulki są sta­
le świeże, niepowtarzalne...

W sztuce wiolinistycznej tego
artysty fascynuje mnie zawsze

dźwięk. Kulka jest prawdzi­
wym kapłanem piękna skrzyp­
cowego dźwięku, osiąga tu wy­
żyny artyzmu: w wielobarwno-
ści, w czystości, w skali grada­
cji dynamicznych, w światłach
i cieniach brzmieniowych.
Wczoraj tak brzmienie skrzy­
piec, jak i fortepianu potrafiło
pokonać nawet nie najświetniej­
szą akustykę sali Senatorskiej.
Interpretacje muzyki prezen­
towanej przez Kulkę są obiek­
tywne, emocje — powściągliwe,
nie narzucające się efektami.
Tak było w spokojnej, rozlew­
nej sonacie Locatellego, w in­
tymnie nastrojowej sonacie
Brahmsa, w szlachetności ba-
chowskiej kantyleny, czy też w

olśniewających wirtuozowsko
wariacjach Paganiniego.

Mogą komuś, jako słuchacza-,
wi, interpretacje, wizje muzycz­
ne Kulki podobać się bardziej
lub mniej, ale naprawdę jest to

muzykowanie nrzez wielkie M.
JERZY PARZYNSKI

PREZES Rady Ministrów po­
wołał prof. dr Kazimierza
Siarkiewicza na stanowisko dy­
rektora generalnego w Urzę­
dzie Rady Ministrów.

30 BM. zakończył w Warsza­
wie obrady VII Kongres Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia
Ergonomicznego (IEA). W cią­
gu 4 dni naukowcy i prakty­
cy z kilkudziesięciu krajów
przedyskutowali nowe kie­
runki badań 1 praktycznego
wykorzystania ergonomii. Do­
konano wyboru nowego preze­
sa MSE. Rada Stowarzyszenia

Z KRflIU
jednomyślnie wybrała na to

stanowisko Polaka —■ prof.
Jana Rosnera.

W ZIELONEJ GÓRZE roz­
poczęły się 30 bm. seminaria
i spotkania związane z ogólno­
polską inauguracją kolejnego
roku działalności ideowo-

kształceniowej we wszystkich
ogniwach Związku Socjalisty­
cznej Młodzieży Polskiej. W

inauguracji biorą udział dzia­
łacze ZSMP — organizatorzy
różnorodnych form pracy
kształceniowej oraz lektorzy.

nadto kilkunastu wyróżniają­
cych się działaczy tej organiza­
cji udekorowano odznaczeniami

resortowymi i regionalnymi.
Pamiątkowy medal ZBoWiD o-

trzymał m. in. konsul generalny
I. Korczma.

Z kolei odbyło się otwarcie

rozbudowanego w ostatnim cza­
sie Muzeum Czynu Zbrojnego,
powstałego dzięki osobistym da­
rom pracowników nowohuckie­
go Kombinatu. Muzeum to zwie­
dziło już od 1963 r. ponad 360

tys. osób.
Również wczoraj odbyły się

w sali teatralnej HiL obrady
delegatów. Następnie uczestnicy
Zlotu złożyli kwiaty pod pomni­
kiem Lenina, zwiedzili Kombi­
nat i udali się do ośrodka HiL
w Rabie Niżnej na biwak połą­
czony z występami artystyczny­
mi.

Dzisiaj delegaci zwiedzili za­
bytki starego Krakowa oraz

złożyli wiązanki kwiatów w

miejscu pamięci pomordowanych
przez okupanta na Wzgórzach
Krzesławickich. (aż)

Na warsztacie

polskich twórców
Na pytanie — nad czym pracu­

ją? — odpowiedzieli dziennikarzom
PAP:

MARIA KLIMAS-SŁAHUTOWA:
— Piszę powieść o tematyce ro­
dzinnej, której akcja rozgrywa
się, współcześnie na Śląsku, ale

retrospekcjami wraca w czasy
wojenne i przedwojenne. „Czytel­
nik” zapowiada kolejne wzno­
wienie moich „Siedmiu krów

tłustych”.
KAROL STRASBURGER: — W

NRD gram główną rolę w reali­
zowanych obecnie odcinkach te­
lewizyjnego serialu „Niewidzialny
wizjer 7”.

wmmmiwwwiwCTiMwwwnmmimHittMMWiMwiBnMMumnnnMwniły

Po jednodniowej przerwie w

koncertach. „Lata Młodych
Muzyków” (aby wszyscy melo­
mani mogli dojechać do Wielicz­
ki na środowy występ zespołu
„Camerata Musica”), wczoraj
znów w sali Fontany w Krzy-
sztoforach grali studenci. W

pierwszej części koncertu wy­
stąpił Kwintet Dęty z Katowic.
Nie wiem czy zasługa to peda­
gogów, czy tradycji śląskich or­
kiestr górniczych, ale Katowice
zawsze słynęły z dobrych muzy­
ków, grających na instrumen­
tach dętych. I gdy słucham zes­
połów katowickich, to marzy mi
si? w Krakowie jakiś dęty ze­
spół kameralny. Niestety, instru­
menty dęte drewniane mamy
dobre, lecz gdzież ta blacha?
Nadziei jednak nie tracę, że do­
chowamy się i trąbek i waltor-
ni. Zespół z katowickiej PWSM
— laureat Ogólnopolskiego Prze­
glądu Muzyki Kameralnej w r.

1978 — przedstawił w Krakowie
utwory: Haydna, Farkasa i Ba­
cewicz. Mariusz Plaża, Adam
Ślęzak, Bogdan Spendel, Jerzy
Urbaniak i Jan Dymczyk grali
bardzo muzykalnie, ładnym

Nigdy więcej wojny!

Spotkanie dziataczy ruchu Mu
Posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD

Naszą siłą — jedność, połącz­
my nasze dłonie, myśli, nie

szczędźmy wysiłków, aby już ni­
gdy nie powtórzył się tamten

Wrzesień, aby już nigdy nasze

dzieci nie słyszały huku bomb.

Możemy i powinniśmy uczynić
wszystko dla zapewnienia światu

pokoju, z myślą o bezpiecznej
przyszłości nadchodzących poko­
leń. Zobowiązuje nas do tego
pamięć o dziesiątkach milionów
istnień ludzkich, które pochłonę­
ła n wojna światowa — sformu­
łowania takie przewijały się
podczas spotkania, które odbyło
się 30 bm. w Warszawie czoło­
wych działaczy polskiego ruchu
pokoju z delegacją Światowej
Rady Pokoju na czele z przewo­
dniczącym ŚRP — Romeshem

Chandrą.
Gorącymi oklaskami powitali

zebrani wybitnego polskiego pi­
sarza, laureata Międzynarodo­
wej Nagrody Leninowskiej „Za
utrwalanie pokoju między naro­
dami” i Złotego Medalu im. Fry­
deryką Joliot-Curie — Jarosła­
wa Iwaszkiewicza.

Witając delegację ŚRP prze­
wodniczący Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju ■— Józef Cyran­
kiewicz powiedział ni. in., iż. 1
września 1939 r. jest datą, która
na trwałe zapisała się w pamię­
ci narodu polskiego. Przypomi­
namy bohaterstwo żołnierza

polskiego, przypominamy śmierć

ponad 6 min obywateli naszego
kraju, przypominamy miejsca
zagłady w Oświęcimiu, Majdan­
ku, w Treblince... Ale nie tylko
przypominamy, również ostrze­
gamy wyciągając wnioski z tam­
tych lat.

Przewodniczący ŚRP — Ro­
mesh Chandra podkreślił, iż

zbiorowy wysiłek wszystkich
ludzi dobrej woli, całej ludzko­
ści, jest w stanie zapobiec tra­
gedii lat II wojny. Zabrał także

głos sekretarz Krajowy Belgij­
skiej Unii na Rzecz Obrony Po­
koju’ Jean du Bosch, który
zwrócił uwagę na odpowiedzial­
ność europejskich komitetów

pokoju.
Wysłuchano również wystą­

pienia wiceprzewodniczącego U-

kraińskiego Komitetu Obrońców

Pokoju — Jewgienija Biereznia-
ka, b. dowódcy radzieckich woj­
skowych, którzy w 1944 r. prze­
chwycili niemieckie plany wy­
sadzenia Krakowa i przygotowa­
li manewr wyzwolenia miasta
bez walki, Wspominając tamte

dni J. Bierezniak mówił o ser­
decznych przyjaźniach nawiąza­
nych wówczas w Krakowie z

miejscową ludnością i żołnierza­
mi polskimi; przytoczył słowa
Leonida Breżniewa, iż pokój nie

przyjdzie sam, iż o pokój trzeba

walczyć.
O znaczeniu międzynarodowej

solidarności sił postępu, o dzia­
łalności ŚRP w minionym okre­
sie mówili: sekretarz generalny
Ruchu Pokoju z Mali, sekretarz

generalny Malijskiej Partii Lu­
dowo-Demokratycznej — Msma-

dźwiękiem, szczególnie Diuerti-
mento nr 1 Haydna, Dobrze
brzmiała również „Suita dawnych
tańców węgierskich” Farkasa. W
Kwintecie Grażyny Bacewicz
niestety i im trafiały się uchy­
bienia.

Po przerwie słuchaliśmy rów­
nież laureatów (III miejsce na

międzynarodoioym konkursie
kwartetowym w Euian w 1978
r.): Mieczysława Szlezera, Da­
niela Stobrawę, Małgorzatę Mu­
zykę i Zdzisława Łapińskiego,
czyli Kwartetu Smyczkowego
PWSM w Krakowie. Krakowia­
nie grali VIII kwartet smyczko­
wy c-moll op. 110 Szostakowicza.
Za jego wykonanie dostali tt> 1977
r. I nagrodę na. konkursie w Ło­
dzi. Tym razem początek kwar­
tetu dziwnie był rozchwiany i

dopiero w Allegro molto zaczęło
si? prawdziwe muzykowanie.
Pięknie zabrzmiał w wykonaniu
młodych kameralistów II kwar­
tet smyczkowy F-dur op. 92 Pro­
kofiewa. Tę ciekawą kompozycję
o ostrej i dysonansowej harmo­
nice pierwszy raz słyszeliśmy w

naszym grodzie.
ANO. KURAS

dou Saeke, członek Centralnego
Parlamentu Kanady — Mae Ma-
kartchuk, prof. Jerzy

' Bukow­
ski i ks. biskup Bazyli Dorosz-

kiewicz, metropolita polskiego
Kościoła Autokefalicznego.

*

Nigdy więcej wojny* —

pod tym hasłem odbyło
się 30 bm. w Warszawie, pod
przewodnictwem członka Biura

Politycznego KC PZPR, prezesa
Rady Naczelnej ZBoWiD, pre­
miera Piotra Jaroszewicza, po­
siedzenie Rady Naczelnej Zwią­
zku Bojowników o Wolność i De­
mokrację.

W obradach uczestniczyli człon­
kowie Biura Politycznego KC
PZPR: minister obrony

‘ narodo­
wej gen. armii Wojciech Jaru­
zelski i sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania, sekretarz KC
PZPR Andrzej Werblan.

Wśród kombatantów — uczest­
ników walk na wszystkich fron­
tach II wojny światowej, żołnie­
rzy pamiętnego Września 1939 r.,

bojowników ruchu oporu w Pol­
sce, ZSRR i innych krajach Eu­
ropy, b. więźniów hitlerowskich
obozów masowej zagłady, żoł­
nierzy Polskich Sił Zbrojnych na

Zachodzie i Ludowego Wojska
Polskiego ■— współorganizatorzy
odrodzonego Wojska Polskiego:
marszałek Polski Michał Ży­
mierski I gen. broni Zygmunt
Berling.

Referat na temat doświadczeń
narodu polskiego wyniesionych
z tragicznych dni Września i II

wojny światowej wygłosił pre­
zes Rady Naczelnej ZBoWiD
Piotr Jaroszewicz.

Nawiązując do 40. rocznicy na­
paści Niemiec na Polskę
mówca podkreślił m. in., że
w tych dniach szczegól­
nie rozpamiętujemy nauki,
które wypływają z tragicz­
nych dni Września oraz ponad
5-letniej okupacji hitlerowskiej
dla narodowego 1 państwowego
bytu Polaków. Jest to naszym
obowiązkiem, wobec siebie i po­
koleń które przyjdą, wobec spo­
łeczności międzynarodowej. Hi­
tleryzm godził w świat cywili­
zowany, w jego egzystencję, kul­
turę i humanistyczny system
wartości. Był najczarniejszą kar­
tą w dziejach. Czas pogardy i

barbarzyństwa, bezmiar hitle­
rowskich zbrodni, morze krwi i

Pożegnaliśmy
Ryszarda Sławeckiego

(Dokończenie ze str. I)
dla Obronności Kraju”, odznaki

regionalne i resortowe. Kolum­
na wieńców i kwiatów.

Nad mogiłą w Alei Zasłużo­
nych pożegnał Ryszarda Sła-

weckiego wiceprezes Zarządu
Głównego Robotniczej Spółdziel­
ni Wydawniczej — Bronisław

Stępień. Przypomniał on drogę
zawodową Zmarłego, pełną suk­
cesów i osiągnięć, jego wkład

pracy w podniesienie rangi i roz­
wój krakowskiego Wydawni­
ctwa zaliczanego obecnie do naj­
lepszych w kraju.

W imieniu Komitetu Krakow­
skiego PZPR i środowiska dzien­

nikarskiego pożegnał dyrektora
R. Sław-eckiego przewodniczący
krakowskiego oddziału SDP —

Zbigniew Regucki. Mówił on o

bliskiej współpracy, o tym iż
nie można w słowach oddać

wszystkiego tego, co czuje się po
stracie człowieka, który nie tyl­
ko potrafił znakomicie kierować

S.tP-

Jan Szczepan SZLACHCIC
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Syn 1 Brat, po długich
i ciężkich cierpieniach zmarł w Krakowie, dnia 23

sierpnia 1979 roku, w wieku 36 lat.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione zostanie

w sobotę 1 września, o godzinie 8.45, w kościele para­
fialnym św. Józefa w Podgórzu.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku w grobowcu rodzinnym nastąpi w tym samym
dniu o godz. 12, z kaplicy na cmentarzu Podgórskim.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, CÓRECZKA, RODZICE, SIOSTRA,
SZWAGROWIE i RODZINA

Fpeshny e nieskładanie kondolencji.

łez przelanych nie mogą ulec za­
pomnieniu!

Polskie „NIE” rzucone agreso­
rowi z bezprzykładnym boha­
terstwem i determinacją, stało

się ostrzeżeniem i czynnikiem
mobilizacji opinii światowej. U-
twierdzało w świecie pozycje
tych sił politycznych, które zda­
wały sobie sprawę, że w zaist­
niałej sytuacji nie ma innej dro­
gi jak tylko militarne zniszcze­
nie faszyzmu do końca. Było to

początkiem długiego . procesu
tworzenia koalicji antyhitlerow­
skiej.

Przypominając, że główną siłą
koalicji antyhitlerowskiej był
Związek Radziecki, który zadał

agresorowi cios decydujący, wy­
zwolił i uchronił od zagłady po­
łowę Europy, w tym i nasz kraj,
mówca podkreślił, że dziś, po raz

pierwszy od stuleci granice Pol­
ski są bezpieczne i powszechnie
uznane za ostateczne i nienaru­
szalne.

Po referacie rozwinęła się dy­
skusja.

Polska pierwsza przyjęła na

siebie impet hitlerowskiej agre­
sji. Bohaterski opór Polski we

wrześniu 1939 r. — mówiono —

świadczy o głębokim patriotyz­
mie całego narodu i jego armii.
Pomimo klęski wkład Polski w

pierwszą kampanię TI wojny
światowej miał niemały wpływ
na dalsze losy wojny i ostatecz­
ny jej rezultat.

¥
W związku z 40. rocznicą na­

paści Niemiec hitlerowskich na

Polskę, delegacja RN ZBoWiD

złożyła wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza w Warszawie.

Delegacja krakowska

w Norymberdze
Na zaproszenie gospodarzy

miasta przybyła do Norymber-
gi delegacja krakowska w skła­
dzie: sekretarz KK PZPR Jan

Grzelak, przewodnicząca Rady
Krakowskiej - Federacji SZMP

Jadwiga Nowakowska, działacz
ZBoWiD, b. więzień Oświęcimia
Mieczysław Kieta.

Delegacja krakowska weźmie
udział w manifestacji antywo­
jennej, organizowanej przez
DKP.

instytucją, ale także miał
otwarte serce dla ludzi i zawsze

był gotów przyjść im z pomocą,
żył bowiem nie dla siebie lecz
dla innych.

W imieniu środowisk twór­
czych i wydawców, pożegnał
Zmarłego Andrzej Kurz — dy­
rektor Wydawnictwa Literackie­
go — Wydawnictwa, które było
edytorem pięciu kolejnych wy­
dań książki Ryszarda Sławee-

kiego — „Manewr, który ocalił
Kraków”.

Mogiłę Zmarłego pokryły
kwiaty I wieńce. Pożegnano Go
krakowskim hejnałem 1 Mię­
dzynarodówka.

Ryszard Sławecki, dzięki swo­
im osobistym zaletom, swojemu
zaangażowaniu, prawości cha­
rakteru, pozostanie w' naszej pa­
mięci i sercach jako znakomity
szef i przyjaciel, działacz i pa­
triota, gorąco oddany sprawie
naszego miasta.

Cześć jego pamięci!
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30 kilometrów od krakowskiego Rynku

Gdzie patriotyczne tradycje
kontynuuje współczesność

Leży w doliiiie Dłubni. Jej początki sięgają XII wieku, ale
dziś zajmiemy się jej historią najnowszą.
Wieś Wysocice szczyci się. bo­

gatymi, postępowymi i rewolu­
cyjnymi tradycjami Mieszkańcy
wsi dobrze zasłużyli się w wal­
ce o niepodległość Polski, biorąc
czynny udział w powstaniach
narodowych i w rozbrajaniu o-

kupanta austriackiego w 1913 r.

W okresie II Rzeczypospolitej
znaczna część mieszkańców na­
leżała do postępowych
lucyjnych organizacji
ezych i chłopskich.

W 1942 r. dotarli do
1 Ściborzyc byli działacze KZMP

i KPP z Zagłębia Dąbrowskiego

i rewo-

robotni-

Wysocic

W KRAKOWIE

Przed 90 laty
31 VIII 1889 r.

9 Dzisiaj w parku na

Błoniach odbyło się uroczy­
ste zakończenie, prowadzo­
nych tu od wiosny, pierw­
szych powszechnych ćwiczeń
i zabaw gimnastycznych dla

chłopców liczących sobie od
8 do 15 roku życia. (Wszyst­
kie zajęcia przez cały czas o-

sobiście prowadził fundator

parku — dr HENRYK JOR­
DAN!) Tysiące osób pieszo
i pojazdami tam podążyło,
setki dziatwy spieszyły...
Przy końcu ćwiczeń gimna­
stycznych wmaszerował na

boisko ze sto osób liczący
oddział „Dzieci Krakow­
skich”, uformowany ze star­
szych chłopców w mundur­
kach i „uzbrojony” w kara­
binki. Pod komendą p. in­
spektora Staszczyka oddiział
ten wykonał ćwiczenia woj­
skowe. Kiedy chłopcy na

zakończenie uformowali
front p. dyrektor Maciołow-
ski podziękował w gorących
słowach d>r Jordanowi za

stworzenie dla społeczeństwa
tak pięknego dzieła. Dr Jor­
dan niezwykle serdecznie

przemówił do dziatwy, a p.
Jordanowa rozdała dziatwie

nagrody — patriotyczne ksią­
żeczki; większe dzieci otrzy­
mały dzieła Mickiewicza. U-

roczystość zakończyła się od­
śpiewaniem hymnu ludowe­
go i wniesieniem sztandaru
„Dzieci Krakowskich” (u-
fundowanego przez dr Jor-

dana) do hali głównego pa­
wilonu (w parku).

„Caw-
•ekołach

> miasta

rozpoczy-

potrzeba rychłej
nowych gmachów

których brak

W miejskich
ludowych naszego
nowy rok szkolny i
na przeszło 5000 dzieci, stąd
wynika
budowy
szkolnych,
szczególnie daje się odczu­
wać w rejonie ulic: Szlaku,
Studenckiej, Dietlowskiej i

Wąskiej.
„0z»s"

Z różnych stron miasta
Wydział Komunikacji UM

przyszedł w końcu po rozum do

głowy i pod znakami zakazu ru­
chu w Rynku Głównym poja­
wiły się podpisy: „nie dotyczy
rowerów bez silników”. Wielu

rowerzystów nie widać, może
nie wszyscy wiedzą, że już mo­
gą jeździć? (k)

-¥•

Ileż to przysłowiowego atra­
mentu wylała nasza redakcja
na stan wiaduktu kolejowego,
pod którym przechodzi ruch z

ul. Wrocławskiej na Azory...
Wnętrze tunelu już niby nie

straszy tak jak przedtem, za to

zejście z przystanku kolejowe­
go Kraków-Łobzów do tunelu

Interweniowaliśmy i...
korków do butelek i dymionów

nie ma i nie będzie. Biuro Han­
dlu Artykułami Nieżywnościowy-
nii Wojewódzkiej Spółdzielni Spo­
żywców „Społem*’ poinformowało
nas, źe jedyny producent, czyli
Poznańskie Zakłady Wyrobów
Korkowych nie przyjął zamówie­
nia na ten rok. No 1 rób tu czło­
wieku domowe przetwory! (es)

— Stanisław Brodziński „August
Mały” i Bronisław Pawlik „Bro­
nek”. W sąsiadujących z Wyso-
cicami Ściborzycach znajdował
schronienie, w domu Stanisława
Kuracha b. działacz KPP, ro­
botnik z Wolbromia — Stani­
sław Gębala „Kaleka".

W wyniku kilku zebrań u

Stanisława Kuracha powstała
Dzielnica PPR-GL „Mniszek”.
Należały do niej wsie: Wysoci-
ce, Czaple Małe i Duże, Imbra-
mowice, Ściborzyce, Gołyszyn,
Laski Dworskie i Gołcza.

Komórkę PPR w Wysocicach
zorganizowali: Franciszek i
Piotr Kurachowie, Stanisław,
Władysław i Józef Biskupscy,
Teofil Kruczek, Jan i Teofil

Czekajowie i Stefan Grzywno-
wicz. Powstała sekcja, a następ­
nie grupa wypadowa GL. Nie­
mal wszyscy gwardziści rekru­
towali się spośród młodzieży
chłopskiej i rodzin robotników

folwarcznych z Wysocic i naj­
bliższych okolic.

Pierwszą akcję przeprowadzi­
ła grupa wypadowa „Mniszka”
w Minodze wiosną 1943 r.

Wkrótce potem wykonano po­
dobne zadanie w Iwanowicach.

Działalność propagandowa i

organizacyjna PPR-GL dopro­
wadziła do przekształcenia siat­
ki GL w AL. W pierwszych
dniach marca 1944 r. przybyła
w rejon Wysocic grupa z od­
działu partyzanckiego AL im.
Bartosza Głowackiego. 3 marca

doszło do potyczki w rejonie pa­
łacu w Wysocicach, po której
nieprzyjaciel ustąpił z pola
walki. Wkrótce po tym wyda­
rzeniu 5 kwietnia 1944 r. doszło
do tragedii w gajówce w Czap­
lach Wielkich, w której party­
zanci ponieśli straty w ludziach.
Członkowie AL brali też udział
w ciężkich walkach z żandar­
merią niemiecką na terenie po­
wiatów: Olkusz, Miechów i Piń­
czów. ’

Na wieś Wysocice, organizację
PPR i AL spadały ciężkie ciosy.

< Krakowska pacynkat dzieci były mę-

— zaprasza...
W czerwcu tego roku zakończy­

ły się zajęcia na I semestrze nie­
codziennych
dzonych dla dziieci
Żukowską w Teatrze „Groteska”.
Zdobyły tutaj sporą porcję wie­
dzy o teatrze i sztuce w ogóle,
serwowaną w przystępny dla
wieku tych 8—9-latków sposób.

Rzecz spotkała się z entuzjaz­
mem.

' 1 dzieci i rodziców, toteż
miło nam poinformować, że oto

„Krakowska pacynka”, bo taki

ogólny tytuł ma to przedsięwzię­
cie, wróciła z wakacji 1 zaprasza
wszystkich ubiegłorocznych stu­
dentów, którzy będą zdobywać
wiedzę już z wyższego etapu
wtajemniczenia, a także zaintere­
sowanych „studiowaniem” w tym
roku semestru I — na spotkanie
z „rektorem” uczelni p. Lidią Żu­
kowską 17 września 9 godz. 17,
oczywiście w Teatrze „Groteska”.
Czołem studenci! (bn)

„studiów” prowa-
praez Lidią

Hę nader żałośnie,
„przeszklona” kon-

której z obu stron

przedstawia
Osłania je
strukcja, w

nie ostała sią już ani jedna szy­
ba... Za to hasło propagandowe
jak wisiało, tak wisi.., (k)

*

Nie brakuje na Małym Rynku
miejsc do spoczynku. . Na części
dawnego parkingu urządzono
letnią kauńarnię, a na pozo­
stałej ustawiono kilka ławek.

Spocząć można takie przy stoli­
kach znajdujących się na ze­
wnątrz pizzerii. Zapomniano
tylko o oczekujących na tak­
sówkę. A przecież można by po­
stawić dla nich ze dwie ławki,
chociażby takie, jak na Rynku
Głównym. (hb)

*
-

Biada spragnionemu
który szybko chciałby
herbaty. Ze względu
czasu nie zawsze może pozwolić
sobie na oczekiroanie w kawiar­
ni czy restauracji. Tylko od do­
brej woli obsługi cocktail-ha-
rów i barów kawowych zależy,
czy wrzątek z ekspresu wyko­
rzystają oni także do zrobienia
herbaty, (hb).

turyście,
napić się
na brak

żandarmeria
i Franciszka

kierownika
Kwaśniew-

Hitlerowcy aresztowali i zgła­
dzili wiele osób, także cywil­
nych. 31 sierpnia
aresztowała Piotra
Kurachów oraz

szkoły Antoniego
skiego. Dwaj ostatni zginęli w

Oświęcimiu.
Działalność polityczna i woj­

skowa przesunęła się z Wysocic
do Czapli Małych. Mieszkańcy
wsi z narażeniem życia przecho­
wywali ukrywających się Ży­
dów.

*

W latach 1945—1978 wieś Wy-
socice wyróżniała się wśród wsi
miechowskich. Z chwilą wy­
zwolenia przez Armię Radziec­
ką aktyw tutejszy przystąpił
do organizowania władzy ludo­
wej w gminie Gołcza. Pod kie­
runkiem miejscowej komórki
PPR została w gminie przepro­
wadzona reforma rolna. Lata
1946—1949 to okres budowy dróg,
elektryfikacja wsi, powstanie
Spółdzielni Produkcyjnej. W
1950 r. rozpoczęto budowę no­
wej szkoły podstawowej, a w 10
lat później zaczyna działalność
Zasadnicza Szkoła Rolnicza. W
rok później oddano do użytku
agronomówkę. Lata siedemdzie­
siąte przynoszą budowę Domu

Ludowego, nowego Ośrodka
Zdrowia, w 1976 r. powstaje
Oddział Krakowskiego Zarządu
Dróg Lokalnych.

Obecnie rolnicy Wysocic wy­
różniają się dobrymi wynikami
gospodarowania i osiągają wy­
sokie plony w produkcji roślin­
nej i hodowli. W gminie Gołcza

przodują w aktywności społecz­
nej, * zwłaszcza w budowie

dróg.
Za dwa dni, w niedzielę, wieś

Wysocice w gminie Gołcza do­
stanie udekorowana Krzyżem
Grunwaldu III klasy.

Konie pana Adamczyka

do-

utratą jednego z ko-

Oto Mundek (lat 8) 1 Burek (o
rok starszy), konie dzierżawione

przez MPK od Jana Adamczyka
do wożenia omnibusem tury­
stów po atarym Krakowie. Po

wprowadzeniu przez MPK tego
środka lokomocji, omnibus przy­
jęty został entuzjastycznie: jesz­
cze. jedna atrakcja Krakowa.

Później zaczęto utyskiwać na

końskie odchody, wreszcie — z

upływem lat — oryginalny
kształt pojazdu, stylowe liberie

obsługi i sympatyczne konie zo­
stały zaakceptowane przez
wszystkich, zwłaszcza dzieci i

turystów.
Pracowity dzień koni kończy

się e godz. 18. Omnibus zostaje
odwożony na ul. Wawrzyńca, a

same konie udają się do stajni
w Prokocimiu. Czeka tam na

nie żłób pełen owsa fasowanego
przez pana Adamczyka z Woje­
wódzkiego Zrzeszenia Prywatne­
go Handlu i Usług, Przydział
nie zaspokaja apetytu koni

(dziennie jeden koń zjada ponad
15 kg owsa) ale właściciel go-

Fot. J. RTTBlS
ZNANE — WIDZIANE INACZEJ

Tym razem Mały Kynek oglądany z wieży kościoła Mariackiego.

Wojenne losy dzieci na ekranie „Rotundy1*

Dzieciństwo pokolenia rodziców
W programie Dyskusyjnego Klubu Filmowego SZSP D7J

„Rotunda” prezentowane będą od poniedziałku filmy ważne za

sprawą tematu, któremu lostały poświęcone.

W okresie II wojny świato­
wej zginęło 2 miliony 200 ty­
sięcy dzieci polskich. Na kino­
wych widzach najbardziej
wstrząsające wrażenie wywiera­
ły zawszę kadry fotograficzne
i nieliczne filmowe z lat oku­
pacji, ukazujące dowody walki
i męczeństwa najmłodszych.
Chociaż nawet najokrutniejsza
fikcja artystyczna nigdy nie
zdoła przewyższyć straszliwej
prawdy zdjęć zawartych np. w

albumie „Wojna i dziecko” He­
leny i Eugeniusza Boczków oraz

Jacka Wilczura, polscy twórcy
podejmowali próby ukazania

wojennych losów dzieci w fil­
mach fabularnych. Łącznie zre­
alizowano w 35-leciu 10 filmów

fabularnych o dzieciach wojny.

spodarzy na 2 ha I Jeszcze

kupuje owies od okolicznych
rolników.

W poniedziałek zauważyliśmy,
że omnibusem powozi syn wła­
ściciela, Stanisław. Spowodowa­
ne to było niewesołym zdarze­
niem: pan Jan cały dzień cho­
dził po różnych urzędach w

związku z

ni, Siwka.
Siwek w

stał kolki

interwencji weterynarza — padł.
Stało , się tak prawdopodobnie z

powodu nieodpowiedniego poży­
wienia. Dlatego suchy chleb i
inne produkty przynoszone przez
mieszkańców Krakowa i wtyka­
ne koniom przez turystów, woź­
nica woli dawać gołębiom. Ko­
nie bowiem — wbrew pozorom
— mają delikatny organizm.

Dzisiaj żegnamy'się z nimi do

przyszłego lata, a szkoda, niech­
by nas cieszyły jeszcze z mie­
siąc. (js)

drodze do stajni do-
i — mimo szybkiej

FoL M. KASZOWSKI

W „Rotundzie” prezentowane
będą w kolejności chronologii
zdarzeń, których dotyczyły.

Pierwsze ofiary wojny —

dzieci września, ukazuje film

„Zielone lata” (1979), ostatnio

zrealizowany przez Stanisława

Jędrykę. Akcja filmu, podobnie
jak „Ptaki ptakom” (1976) Pa­
wła Komorowskiego, rozgrywa
się na Śląsku. Zbłąkane, bez­
domne na zatłoczonych drogach
Rzeczypospolitej dzieci są bo­
haterami filmów „Moja wojna,
moja miłość” (1975) Janusza
Nasfetera i pierwszej noweli

„Świadectwa urodzenia” (1961)
Stanisława Różewicza.

Dalsze nowele filmu „List z

obozu” i „Kropla krwi” ukazy­
wały codzienne życie dzieci pod
okupacją niemiecką. Tragedię
dzieci Zamojszczyzny, skazanych
na śmierć i poniewierkę, na

germanizację, przedstawia jeden
z odcinków

drogi”' (1976)
Sterna.

Okupacyjne
czone w hitlerowskich obozach

zagłady, np. w obozie pracy
przymusowej dla nieletnich w

Łodzi (temat „Twarzy Anioła",
1970 — Zbigniewa Chmielewskie­
go), ginęły w bohaterskich sze­
regach powstania w Getcie War­
szawskim („Ulica graniczna”
Forda) lub Powstania Warszaw­
skiego (bohaterowie „Drogi da­
lekiej przed nami”, filmu Wła­
dysława Siesickiego o Szarych
Szeregach). Spośród wszyst-
. kich tych filmów na szczególną
uwagę zasługuje „Ulica grani­
czna” Aleksandra Forda. Film

zrealizowany w 1948 roku był
jednym z pierwszych na świę­
cie o tej tematyce. Niewiele też

filmów zagranicznych dorównu­
je temu arcydziełu.

Dzieci wojny dojrzewały szyb­
ko, stawały do walki ramię w

ramię z dorosłymi. O dzieciach
— partyzantach mówią filmy
„Legenda” (1979) Sylwestra Chę­
cińskiego i „Opadły liście z

drzew” (1976) Stanisława Róże­
wicza. Brakuje natomiast w

fabule portretów synów pułków,
walczących w regularnych od­
działach Ludowego Wojska Pol­
skiego i znacznie młodszych od

głównego bohatera „Czterech
pancernych i psa” (1968) Konra­
da Nałęckiego. Nie powstały ja­
szcze filmy o losach dzieci ska­
zanych na germanizację i wy­
wiezionych do Niemiec. Nie zna­
my także losów bezdomnych
sierot — ofiar wojny.

Pamięci rodziców, którzy

serialu „Polskie
Janusza Morgen-

Osobiście...
zważyliśmy pudło prosz­

ku „Polleny” za 30 zł. Infor­
macja na opakowaniu obie­
cuje wagę 700 g, tymczasem
środka piorącego i tektury \

było ledwie 560 g. Produ- \
centem nie dowożonego arty- t
kułu są Nowodworskie Za- (
kłady Chemii Gospodarczej (
z Nowego Dworu Mazowiec- )
kiego. Znajdujemy tylko jed- ,

no określenie na ten sposób '•

traktowania odbiorców. O- >

szustwo. (w)

przed 40 laty nie zakończyli
„długich wakacji 39”, poświęca­
ją studenci z „Rotundy” swój
przegląd.

WIESŁAW ADAMIK

DZlS O GODZINIE:

* 15.30 — MDK, ul. Józefa 12,
Klub Miłośników Bajek zaprasza.

JUTRO O GODZINIE:

*12—KDK, „Pałac pod Ba­
ranami” — prelekcja A. Majew-r
skiego — Wrzesień 1930 — prelek­
cja ilustrowana przeźroczami.

* 15.30
Kościuszkowskie 5 —

baśni, projekcja bajek,
39”

*

gra
*

pela
A POZA TYM:

Centrum Kultury WSP w Kra­
kowie Inter Club „Bakałarz” za­
prasza codziennie w godz. 10—1 ul.
Karasia 4, koło AR,

Klub „Centrum” os.

W świecie

, „Epizod
— film dokumentalny.
16 — Kram pod Ptaszkami —

kapela „Waganty”.
17 — Mały Rynek — gra ka-

„Wagąnty”. .

Co- Gdzie -Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

Rynek Gł. 27, pok. 144, iii p. tsl.
244-02 (11—18), Inf, o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271-30, 228-90 17

—18), Nowa Huta. es . Zgody 7, tal.
447-31

FZM,
748-92

(8—18), Pomoc preem
ul. Kawiory 3, tel. 755-75,

(7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42,' pl. Walnośd ł, .

Pstrowskiego 94, Mowa Huta, Cen­
trum A bl. 3, Waryńskiego 14,
Rynek Podgórski 9, Newa Huta,
Centrum C, bl. 6.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

16 Tu Jedynka. 17 .30 R.pdioky-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. Wt.33 Kon­
cert życzeń. 19.15 Warszawska Or­
kiestra PR i TV. 19.40 Przed XII
Fest. Folki. Ziem Górskich w Za­
kopanem. 20.05 Wakacie z muz.

popul. 20.30 Melodie, do których
chętnie wracamy. 21.05 Kronika

snort, 21.15 Kom. Tot. Snort. 21 .1Ą
Miesiąc muzyczny w kralu. 22.29
Tu Radio Kierowców. v>..v^ Szcze­
cin na muz. antenie. 23 Wita Was

Polska,
PROGRAM H

Wiadomości: 21.30. 23.30
17 Duety operetkowe. 17.20 Sijo-t-

kande z poetą T. Gluzińskim. 17 .40
Od września do września — re-

portąt lit. J. Rybczyńskiego. 18
XV Międzynarodowy Fest. Mu*.

Organowej 1 Kameralnej. 18.25

Plebiscyt Studia Gama. 18.30 Echa
dnda. 18.40 Dudzie, wśród których
żyjemy. 19.05 Alairm — wiersze.
19.30 Koncert z nagrań Wielkimi
Ork; Symf. PR i TV w Katowi­
cach. 20.30 Najciekawsze moim
zdaniem — M . Rossa-Krzvża new­
ska. 20.50 D.c . koncertu. 21 .40 G.
P. da Palestrina — fragm. Pi*«-?i
nad pieśniami. 22 Prezent — słwh.
I. Gr-igorescu. 33.02 Granice j*^”.
23.35 Co słychać w świacie. 23.40

Muzyka.
PROGRAM TV

Wiadomości: 16.40, 22.55
l<.50 Gwiazdy i gwiazdki estra­

dy (Kr — Stereo). 17 .35 Felieton
St. Stanucha (Kr). 17.50 Muz. roz­
rywkowa (Kr — Stereo'. 18.24 po­
goda (Kr). 18.25 Mikroklimat^. 19
Rolnicza oczyszczalnia. 19.15 Lek.

jęz. nlem. 19.30 Koncert muz. n-i.
20.30 Recital klawesynowy E. Ste­
fańskiej-Łukowic z. 21.15 V Staro­
sądecki Fest. Muz. Dawnej. 2 .2.15

7,a co nas cenią — Polska archeo­
logia. 22 .35 Przed agresją.



Meczami z (Jnlq w Tarnowie W NIEDZIELĘ O ÓSMEJ

Wraz z TKKF zapraszamy
JUTRO — w sobotę 1 września — rozpoczynają się roz­

grywki nowego sezonu ligowego seczypiornistek. Wśród 10
zespołów ekstraklasy jest także Craeovia, tradycyjny od lat
przedstawiciel naszego miasta w tej klasie, zespół wielokrot­
nych mistrzyń Polski. Ostatni sezon biało-czerwone zakoń­
czyły na wysokim, czwartym miejscu, za AZS Wrocław, Ru­
chem i warszawską Skrą.
O przygotowaniach do zawo­

dów ligowych informuje nas kie­
rownik zespołu, wieloletni, dzia­
łacz sportowy mgr Jan MISTAL:
„Przygotowania rozpoczęliśmy
w lipcu zgrupowaniem kondy-
cyjno-szkoleniowym w Nowym
Targu. Później zespól przeniósł
się do Mielca, gdzie urządzone
było drugie zgrupowanie po­
święcone w większym stopniu
doskonaleniu elementów techni­
cznych i taktycznych, .a w mi­
nionym tygodniu braliśmy u-

dział w silnie obsadzonym tur­
nieju w zachodnioniemieckiej
miejscowości Urah. Wśród 16

zespołów — o czym już pisaliś­
cie — zajęliśmy czwarte miej­
sce, odriosząc .sześć zwycięstw i

doznając dwóch porażek. Gra
Cracouii wywarła bardzo dobre
wrażenie na obserwatorach, o-

trzymaliśmy już , zaproszenie do
startu w przyszłorocznym tur­
nieju, chcą nas goście także zes­
poły z Austrii, Szwajcarii i Ju­
gosławii z którymi w Urah na­
wiązaliśmy kontakty. Uważam,
że zespół jest dobrze przygoto­

wany do sezonu, zawodniczki
wykazują sporo chęci do walki,
ambicji, a strona kondycyjna >

taktyczna winna'być dość moc­
nym atutem. Trener mgr Bog­
dan Kulig ma do dyspozycji te

same piłkarki co w minionym
sezonie oraz Kazimierę Węg-
rzyn-Tomaszewską, naszą wy­
chowankę, byłą reprezentantkę
Polski, która po urlopie macie­
rzyńskim wznowiła trening i
winna wzmocnić silę ofensywną
drużyny. Skład zespołu będzie
więc wyglądał
bramkarki — B . Dąbrowska, A.
Górecka, E. Kaczmarczyk. A.
Michałowska, zawodniczki w

polu — S . Duda, A. Hajduk, M.
Hołda. J. Jaśkowiec, G, Jędrzej-
czyk, E. Kochan, J. Kotarba, M.
Podolska, H, Rękas, I. Serczyk,
L. Siodłak, B. Stanak, K. To-
bik, K. Tomaszewska, A. Tu-
chowska, M. Wnęk.

Przypomnijmy na koniec, że

ekstraklasę tworze: obrońcą ty­
tułu — AZS AWF
wicemistrz — Ruch
oraz Skra Warszawa,
Otmęt Krapkoiyice,
Szczecin, Start Elbląg,
Tarnów, AZS Katowice i AKS
Chorzów.

Program inauguracyjnej ko­
lejki gier jest ■następujący:
UNIA TARNÓW — CRACOVTA,
Pogoń — Skra, AKS — Ruch,
AZS Wrocław — AZS Katowice
i Otmęt — Start Elbląg. (1)

następująco:

na „ Bieg po zdrowie"

J
KRAKOWIANIE — przy­

pominamy Wam wszystkim,
iż w pierwszą niedzielę wrze­
śnia, w trosce o Wasze zdro­
wie i dobre samopoczucie, u-

rządzamy wraz z TKKF-em

cotygodniowy „Bieg po
.zdrowie” — imprezę łatwą,
(dostępną dla każdego, zdro-
'

wą i przyjemną.
) Zapraszamy do udziału w

) zajęciach wszystkich mię­

Telegraficznie

w

dniu

Akcsdemicka

piłka ręczna
WCZORAJ

drugim
rozgrywanego

w Krakowie

międzynarodo­
wego turnieju

piłki ręcznej mężczyzn o puchar
ZG AZS odbyły się kolejne trzy
mecze. Burewiestnik Zapcrcże
pokonał AZS-AWF Gorzów

Wlkp. 27:25 (15:15) — najwięcej
bramek uzyskali: dla zwycięz­
ców — Stiepin 10, dla gorzo­
wian — Górski 8; AZS Poznań
— AZS-AWF Kraków 25:23
(10:13) — dla poznaniaków - —

Turzański 10, dla krakowian —

Figiel 7; AZS-AWF Warszawa
— MKS-AZS PK Wrocław 24:19

(13:9), dla warszawiaków — Ju­
rek i Rzewuski po 4, dla wro­
cławian — Stolarczyk i Zarzyc­
ki po 4. Na czele tabeli znajdu­
ją się, bez straty punktu szczy-
piorniści Burewiestnika. Dzisiaj
od godz. 15 w hali AGH, przy
ul. Piastowskiej dalszy ciąg
turnieju. (js)

2 miejsca do Delhi
5 WRZEŚNIA . odlatuje z

Warszawy do Indii himala-

istyczna wyprawa krakow­
ska. Z puli zarezerwowanych
miejsc
szawy do Delhi są do odstą­
pienia dwa miejsca. Zaintere­
sowani mogą zasięgnąć bliż­
szych informacji w sobotę w

godz. 9—11 pod nr. telefonu
226-66.

w samolocie z War-

Z

(

Wrocław,
Chorzów

Cracovia,
Pogoń

Unia

PARYŻ. Organizacja UNESCO

przyznała dziennikarzowi „Prze­
glądu Sportowego” G. Aleksan­
drowiczowi dyplom honorowy
Fair Pisy. Nagrodą im. Plerre de
Coubertlna za postawę sportową
wyróżnlorió mistrza świata w ka­
jakarstwie Węgra T. Wichmanna.

TOKIO. Mimo porażki z Argen­
tyną — 1:4 polscy Juniorzy wal­
czyć będą w ćwierćfinale piłkar­
skich mistrzostw świata I 2 wrześ­
nia zmierzą się z. Hiszpanią. W

innych meczach uzyskano rezul­
taty: Jugosławia — Indonezja 5:0,
Urugwaj — ZSRR 1:0, Węgry —

Gwinea 2:0.

NOWY JORK. W pierwszej run­
dzie tenisowych mistrzostw USA
W. Fibak wygrał z B. Carmichae-
lem (Australia) 7:6, 7:5, 6:2.

KARPACZ. Zwycięzcą kolar­
skich górskich mistrzostw Polski
został H. Charucki (Dolmel Wro­
cław).

WARSZAWA. W lekkoatletycz­
nej reprezentacji Polski na U-

niwersjadę znalazł się sprinter
krakowskiego AZS — w. Włodar­
czyk.

szkańców miasta i wojewódz­
twa, wszystkich gości prze­
bywających jeszcze ną urlo­
pach,

A oto punkty startowe:

• PARK JORDANA (koło
pawilonu Krakowianki, przy
sadzawce);

© PROKOCIM NOWY

(Szkoła Podstawowa nr 117

przy ul. Kurcząba 15);
A SKAWINA . (Między­

szkolny Ośrodek Sportowy
przy ul. Szkolnej);

A MYŚLENICE (pawilon
KS Dalin. przy ul. Świer­
czewskiego).

i we wszystkich cżtę-
s rech punktach rozpoczynają

się o godzinie ósmej!
j Czekamy na Was — w nie-
. dzielę — 2. września — na

■ „Biegu po zdrowie”.

k

)
t czewsKie;

) Zajęcia

Dziękujemy..,

2

t

(
l

i

Pogromczym Goehr i Koch

REWELACJĄ zakończonych w niedzielę
zaw’0dów lekkoatletycznych o Puchar Sw’a-
ta była 22-letnia czarnoskóra snrinterka USA
— E¥EŁYN ASHFORD. Zwyciężyła w bie­
gach na 100 i 200 metrów pokonując aktualne
rekordzistki naszego globu MARIJES GOEHR

i MARITĘ KOCH. Przy czym w biegu na 200 m jako diuga
kobieta na święcie uzyskała

ZBLIŻA SIĘ koniec wakacji,
większość ekip sportowych
wróciła ze zgrupowań szkole­
niowych! część już toczy roz­
maitego rodzaju rozgrywki.
Chcemy więc dziś, zbiorczo, po­
dziękować wszystkim którzy
pamiętali o „Echu” w czasie

swych wakacyjnych zajęć, spor­
towych i przysłali nam poz­
drowienia z obozów i turnie­
jów. To bardzo dla nas miłe

dowody pamięci ze strony na­
szych czytelników-sportowców.

Dziękujemy piłkarzom Cra-
covii (juniorom i seniorom),
Wisły, Prądniczariki, Clepardii,
Ęaby» Zwierzynieckiego, szrzy-
piornistkom i szermierzom Cra-
rovii. bokserom Hutnika, szczy-
piornistom AZS AWF. siatkar­
kom Skawinki, tenisistom sto­
łowym Górnika, judokom Cle-

pardii, szefowi ekipy krakow­
skiejnaVIOSM—mgrW.No­
wakowi, ża pamięć i. mile sło­
wa. Dziękujemy!

Sportowa sobota
czas poniżej 22 sek. — 21,83.

PIĄTEK

Rajmunda
SIERPNIA

Bohdana

Teatry
19.15 Queen Mary.

19.30 Polityka (komedia).
(Rynek Gł. 7)
było.

Kina
Kijów 15.30, 20 Bliskie

trzeciego stopnia (USA
Mistrz kierownicy ucieka
1. 15). Uciecha 16 Lęk wysokości
(USA 1. 15), 18, 20.15 Dubler (fr
C 1«). Warszawa 16, 18, 20
dziona kolekcja (poi. 1. 12).
ńość 15.30, 18, 20.30 Śmierć
wieka skorumpowanego (fr.
Sztuka 15.45, 18, 20.15 Zasady do­
mina (USA 1. 15). Wanda 15.45
Gwiezdne wojny (USA 1. 12). 18.
20.15 Nie zaznasz spokoju (poi. 1.

18). Ml. Gwardia 14.45, 17, 19.15

Wodzirej (poi. 1. 18). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45. 18, 20 Szantaż

(ang. 1., 10). Świt (os. Teatralne

10) 16, 18, 20 Wierna żona (fr. I .

18). Mała sala 15. 17 .15. 19.30 Trzy
dni Kondora (wł.-USA 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18, 20.15 Orkiestra Klubu Samot­
nych Sere Sierżanta Peppera
(USA 1. 12). Mała sala 16, 19 Na­
rodziny gwiazdy (USA 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 15, 16.45, 20.15
Ebirah, potwór z głębin (jap.. 1.

12), 18.15 Mazepa (poi. 1. 15) 20.15
Mistrz rewolweru (USA 1. 15). Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20
San Babilla godzina 20 (wł. 1. 18).
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16
Przez Góry Skaliste (USA b.o.), 18,
20.15 Rocky (USA 1. 15). Rotunda

(Oleandry 1) 21 DKF U.T: Alicja
ucieka' po raz ostatni (fr. 1 . 1'8)
— seans zamknięty. Wisła

(Gazowa 21) 14 Wyspa skarbów
(fr. 1. 12). 16, 19 O jeden most za

daleko (ang.
(Dzierżyńskiego
19.30
nil
saż
ka
karz (fr. 1. 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 17 Awantura o Basię (poi.
b.o.), 19 Bilet powrotny (poi. 1 .

18). Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
1«, 20 Odrażający, brudni, żli (wł.
1. 13).

Kameralny'
Bagatela
Teatr 38

regó nie

i.
K>)

nocy
12).

19.30 Któ-

spotkania
1. 12). 18

(USA

Skra-
Wol-
czło-

1. 18).

15). Maskotka

15.30,
w

Pasaż

17.30,
Japo-

(Pa-
Bol-

Siedem

.(ang. 1.

Bielaka) 1.5 Przygody
1 Lolka. 16. 18, 20 Taksów-

Tegoroczny sezon jest szcze­
gólnie udany dla następczyni
złotych medalistek Igrzysk
Olimpijskich z lat sześćdziesią­
tych Wilmy Rudolph i Wyomii
Tyus. Na początku lipca br.
podczas Igrzysk Panamerykań-
skich w San Juan triumfowa­
ła w obu biegach sprintecskich
(100 m — 11,07, 200 m — 22,24 ale
z pomocą zbyt silnego wiatru).
Miesiąc później, dokładnie 15
sierpnia, na mityngu w Zury­
chu poprawiła rekord USA w

biegu na 200 m uzyskując 22,27
sek. W tabelach wszechczasów

ustępuje już. tylko Goehr
Koch.
100 m M. Goehr (NRD) 10,88
E. ASHFORD — 10,97
A. Richter (RFN) 11,01

i

21,71

22,33
udział

w

M. Hamana (NRD) 11,03
"OD m M. Koch (NRD)
E ASHFORD 21,83
I. Szewińska 22,21
L. Kondratiewa (ZSRR)

E. Ashford ma za sobą
w Igrzyskach Olimpijskich
1976 r. Nie zanotowała tam jed­
nak rewelacyjnych osiągnięć,
choć dla ówczesnej 19-latki
piąte miejsce w finale „setki”
z niezłym rezultatem 11,24 sta­
nowiło doskonałą pozycję wyj­
ściową do przyszłych sukcesów.

Ubiegły sezon zakończyła z dob­
rymi wynikami 11,16 na 100 m

i 22,66 na 200 m.

Nie pokonanym cd kilku lat
biegaczkom NRD przybyła więc
bardzo groźna konkurentka.

rs

IW

— Gdzie ty nas wywiodłeś... Przecież przed nami jest
pustkowie — rzucił Bebert, wskazując palcem na błot­
nistą drogę i przerzedzony lasek.

Sęp nagle przycisnął hamulce. Tył wozu zarzucił w

błocie, pomimo zmniejszonej szybkości.
— Co się stało? — zaniepokoił się Bebert.
Zrozumieli zbyt późno. Sęp, otwierając drzwiczki,

równocześnie trzymał ich na muszce swego automa­
tycznego pistoletu.

— Wyłaźcie I — rozkazał.

Dwaj chłopcy wysiedli. Bebert zaczął drżeć na ca­
łym ciele. Jego towarzysz również nie miał zbyt pew­
nej siebie miny. Sterroryzowani nie odrywali oczu, w

których czaiła się dziecięca bezradność i zwierzęcy
strach, od uzbrojonej, śmiertelnie im zagrażającej,
ręki.

— Cofnijcie się pod drzewo.

Huk wystrzałów przerwał ciszę leśną 1 poderwał
z drzew kilka ptaków. Chłopcy ugodzeni w same pier­
si osunęli się miękko na siebie, po czym runęli w gęste
błoto. Zabójca podszedł do nich. Bestialsko dobił ich
strzałami w głowy. Wsunął automat do kieszeni ma­
rynarki, pozbierał sześć wystrzelonych łusek, powrócił
do swoich ofiar i zaciągnął ciała za nogi do kępy
drzew. Dla utrudnienia identyfikacji zwłok powyrywał
metki konfekcyjne z ubrań ofiar i zabrał z sobą dwa

popsute pistolety, po czym wrócił do wozu.

W pięć minut później wyjechał na drogę wiodącą
do Paryża, spokojny już o swoją przyszłość. Jeśli po­
pełnił jakiś błąd, to byłby sam sobie winien.

sf-
— Kcchanie, powiedziałeś, że to nie powinno mnie

obchodzić, jednak jestem ciekawa, o czym myślisz.
Sincey milczał. Rozwalony na łóżku z papierosem w

kąciku ust, śledził oczyma falowanie czerwonej okien­
nej zasłony, którą poruszał elektryczny wiatraczek.

— O niczym... Myślałem. że wkrótce trzeba będzie
zmienić chatę,

te) Libraine Plon, 1974

WRZE­
ŚNIA Dziel­
nicowy Ko­
mitet Kultu­
ry Fizycznej
i Turystyki

Dzielnicowy
TKKF — Krowodrza organi­
zują na obiektach sporto­
wych w parku Jordana

spartakiadę zakładów pracy
i ognisk TKKF o puchar na­
czelnika dzielnicy. W

gramie turniej piłki i

wej, komelki. trójbój
atletyczny, rzutki do

podnoszenie ciężarka
przeciąganie liny. Początek
imprezy o godz. 15.00 .

pro-
siatko-
lekko-

tarczy,
oraz

Telewizja
PIĄTEK. —T: 13 Obiektyw pr. woj.

m. krak., krośn., nowosądec., prze-
mys.,- rzesz., tarn. 16.20 Dziennik.
16.30 Piątek z Pankracym. 16.55

Magazyn motoryzacyjny — nau­
ka jazdy. 17.30 Dzień do­
bry, w kręgu rodziny. 18 „Akcja
V” ode. pt. „Pilna przesyłka do

Londynu”. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 1.9.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 Teatr wsoomnień —

Jeszcze tamten wrzesień. 21.20 Sa­
motni w sojuszu — film dok.
21.40 Dziennik. 21 .55 Wieczór tele­
turniejów — Potyczki rodzinne.

PIĄTEK — II: 17.20 Progr. dnia.
1*7.25 Azjatycka sztuka lud. —

Snycerstwo — jap. film dok. 17.55
Studio Sport. — poradnik tury­
sty. 18.25 Klub Jazzowy Studia
Gama. 19.10 Kronika (Kr.) . 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15 Bern­
stein dyryguje Ravela

(RFN). 21.05 Poradnik

wanego turysty. 21.05
21.15 „Czarny chleb”

„Sztanda-ry miasta” —

SOBOTA — I:
dnia.
15.10 Dziennik. 15.20 Telewizja mło­
dych kosmonautów — Grbita. 15.55

Drogi do zwycięstwa — wojsk,
film dok. 16.55 Transmisja mani-

—' koncert

zmotoryzo-
24 godziny.
— ode. pi.
film franc.

14.35 Program
14.40 Radzimy rolnikom.

festacji pokojowej społeczeństwa
ziemi gdańskiej. 18.10 St-uddo

Sport. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Operacja Himmler — film
fab. TP. 22.20 Prowokacja gliwic­
ka — film dokum. 22 .25 Dziennik.
22.40 Idzie żołnierz — pieśni 1 pio­
senki wojskowe.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (piąt. sob. 10—

18), Wawel zaginiony (piąt. sob.
10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. 10—18), Zamek i Mu­
zeum w pieskowej Skale (pdąf.
sopt —16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Ko­
respondencja do Lenina, Święto
Lipcowe w plakacie polskim (piat.
9—18, sob. 10—17 wst. wól.), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (piat,
sob. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
9—17, sob. 9—14). Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. 10—14),
Wieża Ratuszowa (piąt. 10—17,
sob. 9—14), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa 1 rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Portrety
dzieci J. Matejki (piąt. 12—18, sob.
10—16), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Polskie malarstwo i rzeźba
do 1764 r, (piąt. sob. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarska 8: Arcydzieła
ze zbiorów Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni
„X”, Starożyt.n . i średn. Mało­
polski, Bizantyjsko-ruskie malar­
stwo śc-ienne w kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu, L. Dziedzic
— Panoramy Krakowa (piąt. 10—
14, sob. 14—18), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Rynku Głów­
nym: Dzieje Rynku Krak. (piąt.
sob. 9—16), Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura ludowa.
Dziecko wiejskie (piąt* sob. 10—

15), Przyrodnicze, Sławkowska 17;
Fauna Polski, Fauna epoki lodow«

cowej (piąt.. sob. 10—13 wst. wol.),
Pawilon Wystawowy, pi. Szcze­
pański 3a: Pokolenia-Tendencjfc
(piąt. 13—20, sob. 11 —18), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Autoportret
(piąt. 13—20, sob. 11 —13), BWAS
Kanonicza 5: Wyst. prac W. Krży-
wobłockiego, W. Dunikowskiego,
W, Kunza (piąt. śob. 11 -

Anny
to—

św, Jana 3:

(piąt. 11 —19, sob. 11 —1 .8),
Sztuki, pl. Szczepański 4:
stkie dzieci są nasze (piąt. sob.
10— 19), KMPiK, Mały Rynek 4:
Malarstwo K. Kajdera (piąt. sob.

11—19), Czytelnia: RWPG — Hi­
storia — Dorobek — Perspektywy
(piąt. sob. 10—21), Rydlówka, Tet­
majera 28 (piąt. sob. 11 —14), KTF,
ul. Boh. .Stalingradu 13: Venus. 79

(piąt. sob. 9—21), KDK, Rynek Gł.
27: Rzeźba w ceramice — Z. Korzo­
na (piąt. sob. 14—18), Knn, Soli
oraz Muzeum Żup Krakowskich w

Wieliczce (piat. sob. 7—19), Dom

Polonii, Rynek Gł. 14: Złoty wiek

polskiej nauki, kultury 1 sztuki

(piąt. sob. 10—16), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyńy
(oląt. sob. 10—14), KMPiK. pi.

I. Rapf-
Czytelnia: 25 lat

(oiąt. sob.

Fotosalon, KDK. Rynek
Dziesięciu z KFA (piąt.

-18), św.
3: Wyst. fotografii J. Aal-

Fłnlandia (piąt. sob. 10—18),
Malarstwo J. Blżka

Pałac

Wszy-

Centralny': Malarstwu
SFaWikowsk iej,
KMPiK Huta

10—20).
GL. 27:
sob. 12—19).

miałem to w Melun. Tam wszyscy się znaleźli przez
swoje błędy. Trzymać się knajp, bandziorów, to podpi­
sać na siebie wyrok.

Przerwał na chwilę, aby zgasić 'swój niedopałek w

popielniczce i zapalił nowego papierosa.
— Toteż zmieniamy taktykę, ty i ja. Od dziś prze-

stajesz pracować na ulicy. W niedalekiej przyszłości
urządzimy się gdzie indziej, na Lazurowym Wybrze­
żu..., we Włoszech... w miejscowościach, gdzie forsa

płynie i gdzie nie ma tabunu złodziei.
Marlena zmarszczyła brwi. Najwidoczniej pomysł

kochanka całkowicie ją zaskoczył
nią śmiejąc się. Był zadowolony z

— Od dziś za tydzień będziemy
brzeżu... W zimie wielka forsa nie

. Bruno patrzył na

niespodzianki.
na Lazurowym Wy-
należy tam do rzad-

Bardzo lubię to mieszkanie, jest pełne wspom­
nień... Pamiętasz ten wieczór, kiedy otworzyłam ci
drzwi...

• Gangster ruchem ręki odpędził wspomnienia. Chciał

zupełnie zerwać z przeszłością i rozpocząć nowe życie, kości. Będę umiał ją znaleźć... Namotam jeden, dwa
— Zostaw to, trzeba umieć się przestawić. Przeszłość

ł skończyła się, postaw na tym krzyżyk.
Marlena podniosła się. Jej wyzywające ciężkie piersi

: musnęły ramię kochanka.
i — Bruno, posłuchaj mnie... Mam 37, lat, przede mną
■jeszcze trzy-cztery lata pracy i mogę uzbierać na ku-
t pienię małej knajpki na prowincji.
' Marzenie prostytutek! Bistro, spokój, uznanie klien-
t teli, puszczenie w niepamięć długich, pracowitych no-

i cy...
Przytuliła się mocniej do mężczyzny. Jej piersi przy-

! gniatały mu tors.
— Pomyśl o tym, Bruno, jeśli ciebie przyłapią, wię­

cej nie wyjdziesz.
— Wbij sobie dobrze do głowy,, że ja już nigdy nie

! będę więźniem...
Odepchnął Marlenę delikatnie, po czym oparł się wy-

'

godnie na poduszce.
— Błędy przeszłości, ty je znasz dobrze tak samo

jak ja.., I wszyscy inni też je popełniali... Jeśli obec-
» nie, przy nowych metodach policji, chce się być górą,

trzeba zerwać zs środowiskiem przestępczym. Zrożu-

numery, a potem spłyniemy w inne kąty. Lazurowe

Wybrzeże, Włochy, Szwajcaria, a jeśli będzie trzeba
to i w daleki świat...

Marlena roześmiała się niewyraźnie. Pomysł kochan­
ka wydawał jej się nierealny. Wyjście z „obiegu” ozna­
czało dla niej ruinę.

— Chcesz pohulać, a przecież jesteśmy notowani, obo­
je... Ty w Interpolu i w Kryminalnej, ja w obycza-
jówce. Wystarczy glinom sprawdzić w hotelikach mel­
dunki, ażeby nas wpakować już po kilku godzinach.

— Nie słyszałaś o fałszywych dokumentach?

Marlena skrzywiła się. Nie ufała tym metodom, jak
nie wierzyła w wielki szmal.
Bruno uśmiechnął się. Przerzucił nogi przez łóżko

podszedł do Starej ściennej szafy. Otworzył
pokazał dwie torby zrabowane konwojentowi.
— Mamy z czego żyć, tu jest 320 patyków...
Otworzył jedną torbę i rzucił ją na łóżko.

banknotów wysypały się.
— Starczy ci to na początek?

(Ciąg dalszy nastąpi!

i

i
i

drzwi

0.0)

Dyżury
Pogot. MO tel. 97. Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk. Łazarza. 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 233-33 . porady stomatolo­
giczne w przypadkach nagłych Y20
—7). ambulatorium okulistyczne
(cala dobę). Rynek Podgórski 2:
625-50, S57-57. Nowa' Huta: 422-22,

Pogat. Ratunk. w Nlenołomićach,
tel 193, Lotnisko Balice: 19G-29,

Pyżury szpitali:. Chir. — Trynl-
tarska 11, Chir. dzier. — Proko-
clm, Laryng, —

* Kopernika 2^a,
Okulist. — Wilkowice, Urok}®1. —•

Grzegórzecka 18, Neurologia
oraz Innę oddziały szpitali wg.
rejonizacji.

Dyżurne poradnie: Internlst.,-
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych

wizyty domowe (8—13),(18—20).
dla Śródmieścia: al. Pokoju
tel. 181-30 . 183-98,dla Nowej Hu­
ty: --

856-26.
24,, te! 721 -35,
Kutrzeby 4, tel 618-55. 650-99. Inf.

Służby Zdrowia: teł. 205-11 (całą
dobę). Punkt Inf. Aoteczneł, teł.
107-65 (8-15). inf. Toksyk., ul. Ko­
pernika 26. teł 199-99 . inf. a.feUl
„W”, tel. 606-80 (8—17), Lek. Spół­
dzielnia Pracy — Wizyty domowe

lekarzy chorób dzień) oraz lekarzy
kardiologów (15—28.30), tel. 295-73,
226-56, Ośrodek Inf. dla Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5. tel. 228-1.1 (non.
śr. piąt. 16—18), Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa Młodz. F<J-
radnta Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 278-08 0—18). Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pi. Wiosny Ludów 6 (śr piąt. 16—
19), Inf. o poradnictwie prawno*
spoi, wych. -zaw. i in. 254-74, 231-54

(3—16), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22). Milicyjny Telef. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolej, zacr.

241-82, 222-48, kraj. 223-33, . Inf

Turyst. „Wawel-Tourist” ul. Pa
wia 8, tel.’ 2-30-91, 204-71 (7—21),
645-60 (6.30—22), InL Kult., Kp,ł&

(Dokończenia w str. 3j

os Jagiellońskie bl. 1,
dla Krowodrzy: ul

721-35, dla Podgórza:
,518-55.

■tel’
Galie

ul.


